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Zarząd Oświecenia w  roku 1857.

W y c ią g  ze  Z d a n ia  s p r a w y  z ł o ż o n e g o  N. C e s a 
r z o w i  p r z e z  M in is t r a  O ś w ie c e n ia .
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Główny Zarząd Cenzury. W  Kancelaryi Głównego Za
rządu przydany został Sekretarz, a przy Uniwersytecie Św. 
W łodzimierza otworzono Komitet C e n zu ry .— Uznano za 
pożyteczne rospatrywanie pism periodycznych powierzać 
spółcześnie dwóm  Osobom i w tym  celu na próbę w Ko
mitecie Petersburskim  przydano jeszcze nowego Cenzora.—  
Cenzura wychodzących w Tyflisie wschodnich xiążek, przy
łączoną została do Głównego Zarządu tamecznego kraju.—  
S powodu próśb podawanych o ustępstwie praw  na wyda
wanie pism periodycznych, przyjęto za prawidło, aby wy- 
daw ca, jeśli nie chce na dal wydawać dziennika lub  gaze
ty, zawczasu to objawiał: a chcący wznowić pismo m ogą 
podaw ać prośby przepisanym porządkiem, jakgdyby dzien
nik na nowo się rospoczynał. —  W ciągu roku przywie
ziono z zagranicy przeszło 400 ,000  toino w; w roku  1836 
przywóz wynosił 350 ,000. —  Liczba wydanych w Cesar
stwie dziel oryginalnych dochodzi do 740, zawierało się w 
nich 7 8 7 1 | arkuszy d ru k u : tłumaczonych xiążek było 126, 
a w nich 1806 arkuszy d ru k u . Pism periodycznych ros- 
patryw anyeh podwiedzą Ministerstwa Oświecenia wychodzi
ło  48, a w nich było 4354  arkuszy d r u k u ,— Porów ny- 
wająe rok 1836 i odtrącając wydane w owym roku w 
Większej liczbie kiążki żydowskie, okazuje się że W y. 1837 
wyszło 112 xiąg więcej niż w r. 1836 .—  Tłum aczenia wy
noszą mniej niż jednę siódmę ogółu xiążek drukow anych.

Xiążki naukowe biorą przewagę nad xiążkami do potocz
nego czytania i upraw a historyi krajowej oczywiście się 
wzmaga.

Departament Oświecenia i Kancelaryja Ministra. Do D e
partam entu weszło pism urzędowych 14,675 , wyszło 
14,985. —  Do Zarządu D epartam entow ego przydany został 
V ice-dyrektor.— Sum m a ekonom iczna D epartam entu wy
nosiła 151,127 r . — Kapitał pensyj em erytalnych dla nau
czycieli szkół parafialnych wynosi 55 ,000  r. —  Kapitał opa
trzenia donowych nauczycieli i guw ernerów  urósł do 
80 ,000  r. —  S polecenia D epartam entu  wydrukowano xią- 
żek szkolnych 114 ,000  exem pl. i prócz tego nabyto 21 ,000  
ex. od wydawców dla rozesłania po szkołach. —  Dziennik 
Ministerstwa Oświezenia skończył czwarty rok swojego by
t u .—  Kommisya archeograliczna posuwała dalej swoje 
prace.

W  zakończeniu swojego zdania sprawy P. Minister Oświe
cenia tak się wyraża, ^Przechodząc od ssczegółowego sta
nu każdej części zarządu powierzonego mnie Ministerstwa 
do ogólnego obejrzenia jego czynności w ciągu ostatnich 
lat pięciu, mam szczęście donieść W . C. M o śc i, że w tym 
przeciągu czasu zostały nowo-otworzońe: 1 uniw ersytet, 9  
gymnazijów, 49  szkół powiatowych szlacheckich i miesz
czańskich, 283  szkól parafialnych i 112 prywatnych nau
kowych zakładów. Oprócz tego otworzono 26  pensyj szla
chetnych przy gymnazijaeb. W ogóle stanęło nowych 480  
zakładów do kształcenia i wychowania młodzi. Liczba ucz
niów powiększyła się do 25 tysięcy i teraz w samych tylko 
szkołach Ministerstwa Oświecenia wynosi 95 ,566 , Co do  
liczby ogólnej uczących się w Państwie w publicznych i 
prywatnych zakładach, ze szczegółowych złożonych W a 

s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  obracbowań (które z woli N a j 

w y ż s z e j  wkrótce drukiem  będą ogłoszone) wypada, że 
ogół uczących się w Ldossyi w porównaniu z ludnością,
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może być wyrażony w przybliżonym stosunku jak 1 do 
45. Śmiało m ogę powiedzieć, że wszystkie wyższe, średnie 
i niższe szkolne zakłady nowe otrzym ały życie i w ogolę 
stawią, pocieszający widok dostatku i działalności, Wziąw
szy szczodre opatrzenie od wspaniałomyślności W* Ci Mi 
starają się nagrodzić poczynione dla nich otiary przygoto
waniem większej liczby oświeconych w iernych poddanych. 
W  gubernijach od Polski przyw róconych wprowadzone zo
stały pod względem narodow ego oświecenia, odm iany, któ
re  przywieść do skutku mogło jedynie dobroczynne na
rzędzie samobytnej władzy w ręku  W a s z e j  C e s a r s k i e j  

M o ś c i . Systemat szkół publicznych w tym kraju  me od
powiadał istotnemu dobru  jego, mieszkańców i na miejscu 
tych zakładów stanęły szkoły nowe dobrze ze wszech 
względów urządzone, w których uczniowie i postępami i 
liczbą znacznie już  przewyższają uczniów dawnych zakła
dów. Teraz przy ogólnem użyciu w tych szkołach ojczy
stego języka i przy k ierunku  trybu myśli wychowującej się 
młodzi w teraźniejszym duchu , zaledwo się one różnią od 
szkół Wiełkorossyjskicbi W  ciągu ostatnich lat pięciu po
raź pierwszy urządzony został ścisły i baczny dozor nad 
wszystkiemi prywatnem i pensyami i szkołami, s przepisa
niem dla tych zakładów stałych i jednostajnych prawideł., 
P ryw atne w rodzicielskich dom ach wychowanie otrzymało 
niepoliczone korzyści z ustanowionego 'powołania domo
wych nauczycieli, guw ernerów  i guw ernantek. Uzacmone 
pierwiastki tego wychowania widocznie się co rok rozwija
ją, i tysiące nowych, a zwłaszcza rossyjskich pracowników, 
których zdolności i nieposzlakowane obyczaje m ają rządo
w ą porękę, wstąpiło ochoczo W polepszony zawód dom o
wego kształcenia. Nakoniec w 31 z niczego, że tak rzekę, 
powstałych gubernialnych publicznych xiążnicach leży o t
w orem  dla czytelników wszelkiego stanu do 100 ,000  to
mów dających obfity pokarm  dla umysłów chciwych n lu
ki. Oto są w krótkich słowach wypadki szykownie przez 
pięć lat rozwijanych środków  i rozrządzeń Ministerstwa 
Oświecenia.u

O G - Ł O S S E 1 T I B .
Konferencya C e s a r s k i e j  W ileńskiej Medyko - C hirur

gicznej Akademii ogłasza, że W y k ł a d a n i e  W n i e j  w  nastę
pującym 1 8 3 | szkolnym roku  kursów  nauk , rozpocznie 
się dnia 1 W rześnia roku bieżącego; przybywający zatem 
do Akademii po 1-m dniu Października, zupełnie niebędą 

przyjęci.
Przybywający na nowo do Akademii przy podaniu próśb 

na prostym  papierze, o przyjęcie ich w liczbę uczniów', 
obowiązani są przedstawić następne świadectwa: 1) o ukoń
czeniu nauk Gimnazjalnych. 2) o pochodzeniu swojem. 3) 
m etrykę chrztu. 4) osobne świadectwa o konduicie i 5) 
przybywający z innych gubernij lub z zagranicy paszport na 
wolny po byt w M. Wilnie, dla słuchania lekcyj Akademii. 
Oprócz tego, po przybyciu do Akademii, obowiązani będą 
zdać ścisły exam en, ze wszystkich przedm iotów  wykłada

nych w gymnazyach, a mianowicie z języków Łacińskiego 
i Rossyjskiego.

Studenci i uczniowie przyjęci do Akademii na mocy 9 0  
§ Ustaw, są obowiązani w nieść jednorazowie po 2 5  rubli 
assygnacyjnych, nie będący zaś w możności dopełnienia ’ 
tego przepisu dla niedostatku, jeżeli złożą należyte świa
dectwa o swojem ubóstwie, od marszałków, albo też in
nych Zwierzchników, będą wolni od takowej opłaty.

Uwolnieni zupełnie z tutejszej M edyko-Chirurgicznej aka
demii, będą nanow o przymowani, lecz tylko do 1 klassy 
i na takichże praw idłach, jak nowo postępujący.

Życzący postąpić w liczbie uczniów weterynaryi Ig o  rzędu, 
przyjm ują się na tychże prawidłach, jak i uczniowie Me
dycyny; od uczniów zaś przyjm owanych do 2  rzędu, ni
czego więcej się nie wym aga, jak tylko znajomości języków 
Rossyjskiego i Polskiego i czterech pierwszych działań aryt
metycznych; jednakże obowiązani sę złożyć w Konferencyi 
wszystkie wyżej pomienione dokumenty’.

Nowo przyjęci do Akademii, nieprędzej m ogą być przyj
mowani w liczbę uczniów Skarbowych, jak po upłyuieniu 
całego roku, jedynie dla tej przyczyny aby akadem icka 
zwierzchność mogła się przekonać o zdolnościach i oby
czajach takowego studenta.

Zgodnie z utw ierdzoną Najwyższej dnia 9 Listopada 1837 
roku opinią Rady Państwa, drugi rząd uczniów W etery
naryi zostawiony szczególnie dla w olnych  słuchaczów; na 
koszt zaś Skarbowy będą przyjmowani, po złożeniu exami- 
nu  podług praw ideł Akademii przepisanych, uczniowie 
tylko pierwszego rzędu, którzy ukończyli nauki w gymna- 
zyi, a w niedostatku tych, którzy wysłuchali cały kurs w 
Powiatowych szkołach. fK u r . L it.)

Frankfurt nad Menem 4  Sierpnia. J. C. W . W . X iąię 
Następca T ronu  Wszech Rossyj, przybył tu wczora o 6  
wieczorem i zatrzymał się w -Hotel de Russie.-

Hanower 3  Sierpnia. K ró l Jm ć nadał wielki krzyż or
deru  Gwelfów*. jenerał-porucznikowi Rossyjskiemu Kawelin; 
krzyż K om andorski, Radży Tajnem u Żukowskiemu; a Fli- 
gel-adjutantowi: pułkownikowi, Jarjewiczowi, baronowi Lie- 
ven, xięeiu Dotgorukow i szambellanowi Tołstoj.

Londyn ,  4  Sierpnia. P a r l a m e n i  C e s a r s k i . I z b a  lo r 
d ó w .  Na posiedź. 30  L ipca, lord Brougham  dorzko na
ganiał odezwę lo rda  D urham  skazującą na wygnanie pod 
karą śmierci powstańców Kanadyjskich; lordowie Elienbo- 
rough  i L yndhurst mówili w tymże dachu. L ord  Melbo
u rne odpowiadając im , w mocnych wyrazach ubolewał ze 
interesa kraju poświęcane są w sposob tak niedorzeczny 
i niepatryotyczny nieukontowaniom , pochodzącym z ducha 
partyi i żę szlachetni mówcy zapominając o niebeśpieczeń- 
stwach grożących Kanadzie pozwalają się osobistych napa-
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ści i wyrzutów. Zresztą Minister nie odmówił złożenia pa
pierów żądanych przez mówców.

Na posiedź. 3 l.go, bill o dziesięcinach w Irlandyi, po 
niejakich sporach został odczytany poraź drugi. Na pos. 
3  h. m . izba, mimo oporu lorda Brougham i innych człon
ków, zamieniła się w kom itet do rozbioru tegoż billu.

I z b a  n iż s z a .  Na posiedź. 28go, odczytany został poraź 
pierwszy bill o ustanow ieniu w Chinach sądów na sprawy 
poddanych angielskich; gdy wszakże wiele powstało wąt
pliwości, lord Palm erston zawiesił bill do przyszłej sessyi, 
ażeby m ieć czas upewnienia się iż podawany środek me 
spotka oporu ze strony władz Chińskich. Bill o reform ie 
municypalnej, przyjęty dniem  przedtem  w Izbie parów, 
odebrany został przez izbę niższą i rospraw y o nim odło
żone do 2  b. m.

Na posiedź. 30go, izba roztrząsała spis pensyj przedsta
wiony przez Kauelerza S karbu, który tez przyjęła. W  ro- 
sprawach o subsydyach, żądanie sum m y 500 ,000  funt. na 
wydatki nadzwyczajne s powodu wypadków Kanadyjskich 
ściągnęło ze strony sira E . S ugden  zarzuty przeciw lordo
wi D urham , podobne tym , jakie miały miejsce w Izbie lor- 
rów. Mimo to żądana sum m a została udzielona bez gloso
wania.

Na posiedź. 3 1 g o ,' budżet złożony przez Kanclerza Skar
bu, mimo oporu P. Hunie, został przyjęty. Na posiedź. 2 
i 3 b. m ., izba rozbierała popraw y uczynione przez izbę 
lordów  w billu o reform ie municypalnej w Irlandyi.

Hrabia S trogonow , poseł nadzwyczajny Rossyjski, miał 
27 Lipca pożegnalne posłuchanie u  Krolowej Jmci, a 31. 
tegoż m ., opuścił Londyn. 26go, kompanija handlu Ros- 
syjskiego w Londynie dała dla hrabiów Stroganow i Poz- 
zo di Borgo wielką ucztę, na którą byli proszeni lordowie 
M elbourne i W ellington, lecz przybyć nie mogli s powo
du zatrudnień  parlam entowycb.

  Podług wiadomości s Kanady lord D urham  wydał
jeszcze dwa w yroki, s których jeden tycze się w ogóle 
utrzym ania spokojności w kraju, a drugi zawiera urządze
nie w Q uebec i M outreal policyi na wzór Londyńskiej.—  
W ódz powstańców w Shurthille, mieniaący się jenerałem  
M oreau, zatrzymany został na granicy.

  Teraz tylko dowiedziano się że głównym wydawcą
gazety «Morning-IIerald» jest pewna dam a, nader podesz
łego wieku.

—  Ostatnimi czasy biedny jeden wyrobnik w Notting
ham , nazwiskiem Leem ann stał się panem  ogrom nego ma
jątku s tytułem baronii, w skutek wyroku sądu kancler
skiego w sprawie, która od lat trzech toczyła się w Edim- 
bu rgu . Dobra które dostały się now em u baronelow i, siro- 
wi John Leeman, przynoszą dochodu 400 ,000  funt. sterl. 
(dziesięć milionów rubli assygn.) Nadto ma on kapitału na 
papierach publicznych do 2 ,000 ,000  funtów.

  Z dniem 1 Sierpnia skończyło się niewolnictwo w
Indyach zachodnich. 6 7 2 ,0 0 0  negrów , których uczennictwo 
zaczęło się 1 Sierpnia 1 8 3 4 , odzyskują zupełną swobodę.

—  Mówią o układach między Królow ą Angielską a mar
szałkiem Soult o nabycie sławnej galeryi obrazów szkoły 
hiszpańskiej, k tórą marszałek posiada. Cena um ówiona ma 
być 1 ,800 ,000  fr. obrazy te będa naprzód obejrzane przez 
P. William Seguier, zachowawcę galeryi K róle wsko-Bry- 
fańskiej.

—  Synowicą sławnego sira Andrew  Agnew przeszła na 
wiarę katolicką i wstąpiła do klasztoru w C ork, w Irlandyi.

—  W ielka uczta pożegnalna dana była przez xięcia W el
lington marszałkowi Soult; między innemi ozdobami sali, 
zauważano trofea z bitwy pod W aterloo.

—  P. D aveuport z Ameryki przysłał do Londynu mo
del m achiny, k tóry , zamiast pary , będąc poruszany siłą 
eleklro-m agnetyczną i urządzony nakształt pojazdu, krąży po 
drodze żelaznej w miniaturze i ciągnie za sobą dw a inne 
pojazdy. P rędkość tego elektro-wozu, wprawionego w ruch 
przez dwie m ałe baterye galwaniczne, jest 8 mil angiel
skich na godzinę. Ciężar wszystkich tych m achinek wyno
si 80  funtów. Urządzenie apparatu  elektro-m agnetycznego 
jest dotąd tajem nicą, ale samo factum jest należycie dowie
dzione, chodzi o doświadczenie: azali taka machina mniej 
będzie kosztowna niż parowa. Podróżny jeden , przybyły z, 
Ameryki, opowiada iż widział machinę tego rodzaju , zbu
dowaną przez P. D avenport, siły dwóch koni, użytą z naj
lepszym skutkiem  do drnkowania jednej z gazet, w Nowym- 
Y orku wychodzących.

—  Donoszą z Malty, że xiążę Maxymilian Bawarski, któ
ry  świeżo wrócił z Beyrut i Alexandryi na pakiebocie «Me- 
gera» wysiedział swoję kw arantanę, poczem był przyjęty ze 
wszeikierpi honoram i i znajdował się na popisie wojsk za
łogi, dla niego sprawionym . Xiążę popłynął do N eapolu na 
statku neapolitańskim «St.-Winfried» gdzie stanął szczęśli
wie 20  b. m.

Paryż 3  Sierpnia. O debrano tu przez Londyn wiado
m ość, że do Falm outh przybyli agenci dyplomatyczni Rządu 
Mexykańskiego, skąd m ają się udać do Paryża dla trakto
wania w prost z Rządem Francuskim , gdyż P rezydent Me- 
xyku nie życzy sobie wchodzić w żadne układy z baronem  
Deffuudis.

  29  Lipca polieya zatrzym ała, P. Raban, sztycharza,
żonę jego i pięć innych osób, schwytanych na. uczynku 
odlewania kul i robienia ładunków , w mieszkaniu Raban 
na ulicy des Bonsenfants. Znaleziono w tem że mieszkaniu 
do 4000  już golowych ładunków , 10,000 ku l, form y do 
ich odlewania, i nakoniec listy P. de Corm enin i xiędza 
de Lamenais. Ludzie ci, według wszelkiego podobieństwa, 
należą do tajem nego towarzystwa republikanów. Tegoż 
dnia zatrzymano kilka innych osób s tychże powodów.

—  M arszałek Soult przybył do Paryża.
(Przed niejakim czasem (patrz N. 28 tegorocz. Tyg.) 

umieściliśmy wiadom ość o 13 letniej Pannie Pigeoire, c ó r
ce lekarza w M ontpellier, czytającej w śnie magnetycznym 
z szczelnie zawiązanemi oczami. Rodzice młodej jasnowi
dzącej przywieźli ją  do Paryża dla rozwiązania ogłoszonego 
przez doktora Burdin zadania i ostatnimi czasu czyniono
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doświadczenia w obce mianowanej ku  tenin kommisy i. Do
świadczenia te powiodły się i młoda Pigeoire czytała po- 
kilkakroć s xiążki i rękopisu, w takich w arunkach, w ja
kich niepodobna przypuścić iżby cokolwiek oczami wi
działa. To faktum wynika z urzędowego sprawozda
nia doktora M. Denne, mimo to, iż sprawozdawca, 
niemogąc nie złożyć hołdu francuskiem u niedowiarstwu, 
starał się jak mógł żarcikami i nawiasowem natrącaniem 
różnych wątpliwości, osłabić wypadek stanowczego do
świadczenia. Nam, co szczerze praw dy szukamy, dość na 
te'm naiwnem wyznaniu P. Donnę, «ze gdy sobie tak oczy 
-zawiązał jak panna Pigeoire, ani źdźbła nie widział.» Nie 
wiemy co potem powiedzieć, czego jeszcze ządac m ożna. 
Najzabawniejszy jest zarzut uczonego P. Donnę: czemu 
„panna Pigeoire może czytać przez dwie zasłony, zczelnie 
-oklejone na oczach, a traci tę władzę, gdy się między 
-pismem a oczami postawi trzecie ciało nieprzezroczyste? 
Zarzut godny poczynającego studenta; zagadnienie podob
ne temu np. jeżeli woda wre na BO stopni Reaum ura, 
czemu nie wre na 79? —  albo: jeżeli elektryczność prze
chodzi z łatwością przez m etal, czem u niemiałaby prze
chodzić przez szkło? i t. p. Na co wymyślać nowe 
w arunki, kiedy te, w których się doświadczenie odbyło, 
były dla wszystkich innych, prócz jasnowidzącej, nieprzy
stępne? Działanie m agnetyzm u zwierzęcego tak jest mało 
dotąd znane, że dziś niepodobna przez teoryą dociec co i 
dla czego sprzyja m u lub przeszkadza. Niepojmujemy lek
komyślności, z jaką najuczensi francuzi trak tu ją  najważ
niejsze przedmioty i dziecinnego uporu , z jakim bronią się 
do upadłego od każdej wyższej praw dy. Ale zapomnieliś
my że na te'm właśnie zależy wysoka cyw ilizacja , s któ
rą  się sami tak skrom nie popisują) (W y d . T y g .)

N O W I N Y  Z H I S Z P A N I I .

M adryt 2 5  Tupca. Hrabia T oreno i jenerał Alava, mia
nowani zostali posłami: pierwszy w Londynie, a ostatni w 
Paryżu.

  Główna kwatera jererała E spartero  jest w Viana i
artyllerya czeka tylko roskazu do attakowania Estelli. Siły 
E spartero  wynoszą do 30 ,000 , a don Carlosa do 20 ,000  
ludzi. Jedna zgazet francuskich donosi że Espartero  2 0  Lip
ca zachorował obłożnie. Wszyscy czekają niecierpliwie wy
padku  spotkania tak znacznych sil, jakie są z obuslron oko
ło Estelli zebrane.

Stockholm 7 Sierpnia. BiuUelyn o stanie zdrowia Króla 
Jmci, który powinien był wyjść wczora, nie został wyda
ny ś powodu iż J. K. M ość wrócił do zupełnego zdrowia.

Bejrut. 2 7  Czerwca. Sprawy Syryjskie biorą coraz groź
niejszy dla Mehement-Ali obrot; duch powstania codzień 
więcej się rozszerza w gó rach , gdzie podsycany jest de- 
zercyą z obozu Ćgyptskiego. Ibrahim-pasza odniósłszy nie
jakie korzyści nad D ruzatni, puścił się był za nimi w po
goń; ale ci, zatrzymawszy się w wąwozach Horan, wpadli 
na egypcyan i porazili ich na głowę, liczą do 6000  ludzi

stratę Ibrahina-paszy. Po tej krwawej rospraw ie D ruzy 
wrócili na swe dawne stanowiska i opanowali wszystkie drogi.

—  Podług listów s K airu, w dniach 28  i 29  Czerwca, 
miały miejsce nowe pokuszenia dla podpalenia miasta.

( Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Połn.)

yzmtkś
W edług  pism współczesnych taka jest statystyka fa

bryk w Egypeie, Trudniących się wyrobami bawełnianemi 
jest 30 , które w rok średnią m iarą wydają 1 ,200,000 
sztuk, przynoszących rządowi po 6  piastrów od sztuki. Fa
bryki wyrobów lnianych wyrabiają 1 ,000 ,000 , sztuk węż
szych, a 3 0 ,000  szerszych. Vice-Król dla małej korzyści 
m onopolijum tego w yrobu odstąpił, z resztą wyroby lniane 
ustępują tu daleko korzystniejszym wyrobom  bawełny. Głó
wna fabryka tego rodzaju jest P . Jum el w Bulatz-Czter- 
dzieście warsztatów w niej działa obracanych przez 14 bęb
nów które porusza m aneż ośmio wolowy. Oprócz tego 2 0 0  
warsztatów tkackich pracuje nad batystami i muślinami. 
Blisko la Malta jest fabryka sukienna założona w r. 1818 
z początku z bardzo złym sk u tk iem , lecz ulepszona 

za przybyciem robotników z Langwedocyi. Ta z wełny 
pochodzącej z Meinich, Dzirych iF ay u m  robi sukna zdatne 
przynajmniej dla wojska; wychodzi z niej rocznie 1 ,800 
postawów. W  D am anhur jest taka fabryka sukien dla woj
ska, dająca 120,000 łokci sukna. Na cieńsze sukna wełny 
egypstkie są niezdatne. W yroby jedw abne którem i się Ba
sza sam interesuje poczęły się czynnie od r. 1819 w fa
bryce założonej w Kairze koło placu Birk-el-Fil. S K on
stantynopola sprowadzono Arm eńczyków do robienia tka
nin jedwabno-złotych podobnych Indyjskim. Próby udały 
się i teraz 160 warstatów pracuje nad tkaninami jedwabno- 
złotemi, jedwabno-welnianem i i t. p. Fabrykacya saletry 
przez ew aporacyą stała się ważną gałęzią przychodów. P. 
Baffr chemik rzymski w r. 1834 wprowadził ten przemysł 
który pod tylko pogodne'm niebem Egiptu się udaje, gdzie nie 
zliczone gruzy dostarczają niewyczerpanych m ateryąłów. 
Sześć fabryk saletry wydaje corocznie 20 ,000  cetnarów . 
Jeszcze jednym  wyrobem  na którym  cięży także mono- 
poljum jest dystyllacya wody różanej w prowincyi Fayum  
mianowicie; gdzie przerabiają na nią 4 0 0  cetnarów  liści, 
dających 4 0 ,0 0 0  f.wody różanej, różnej dobroci.

ttótygrftjaj
Idzze jeno a wojźrzy w literałów  prace.

Oj alIri sk i w satj rze.

( N a d e s ła n o .  )

Gotuje się nowe wydanie history i literatury Polskiej Bent- 
kowskiego, które znakomity ze swych zasług w zawodzie
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typograficznym P. Zawadzki zamierzył sporządzić i ogłosić. 
Każdy sprawie oświecenia przychylny życzyć z serca po- 
wininl aby szanowny wydawca korzystać teraz nieomieszkał 
s pracowitych badań i odkryć Czackiego, Ossolińskiego, 
Juszyńskiego, Lelewela, Siarczyńskiego, Lindego, Aloizego 
Osińskiego, Samuela Bandtkie, Chłędowskiego, C hrom iń
skiego, Soltykowicza, Sawińskiego, Bartoszewicza, Korniło 
wicza, Łukaszewicza, *) i innych; aby przejrzał wszystkie 
pisma periodyczne w których się znajdują do dzieła Lent 
kowskiego dodatki Styczyńskiego, Legatowicza, Moszyńskie
go i drugich; aby odczytał grun tow ne uwagi P . Kraszew 
skiego w Tygodniku Petersburskim  z powodu ogłoszonego 
tego drugiego wydania umieszczone. O d czasu wydania 
dzieła Bentkowskiego (1814) powiększył się poczet autorow . 
Spodziewać się należy ze ich poezye, dzieła, bądź osobno, 
bądź W pismach periodycznych ogłoszone, wraz ze wzmian
ką ich imion i nazwisk wspomniane będą w nowem wy
dania P. Zawadzkiego, którego powszechność krajow a z 
upragnieniem  wygląda i oczekuje. Jeżeli dawniejsi nasi pi
sarze silnie zajmują ciekawość czytelników, jakże ich po
winny obchodzić postępy literatury i poezyi tegorocznej? 
Stąd wyliczenie i hystoryja pism polskich periodycznych, 
tudzież lista autorów  którzy w nich płody swojego umysłu 
złożyli, wraz z ocenieniem  ich utw orow , tym zywszy wznie
cić zdołają interes, im bardziej w tym względzie zajmuje 
obecność aniżeli przeszłość. Takim  sposobem postępując 
i mając jak wiadomo ważne materyały i zasoby Sobolew
skiego, wydawca będzie m ógł wystawić trafny i najdokład
niejszy obraz nauk , umiejętności i literatury polskiej. W i
dząc atoli nie wielką skwapliwość naszych wspołziemianów 
do zachęcania typograficznych przedsięwzięć, śmiało można 
wnioskować, i e  nieprędko pO P. Zawadzkim poweźmie 
któś podobny zamiar, Zeby Zatem korzystać z tak pięk- 
nego przedsięwzięcia, ze względu na dobro literatury  po
daję następujące bibliograficzne dodatki, w mniemaniu że 
je  P. Zawadzki do swojego wydania wcielić nieomieszka.

1) Pastille Katolickiej mniejszej, która ma w sobie, ka
zania na święta Panny Maryi, apostołów, męczenników, 
wyznawców, panien i wdów świętych, których święta ko
ściół zwykł obchodzić przez cały ro k : w edług nauki ko
ścioła S. Chrześciańskiego Powszechnego. Teraz znowu z 
pilnością przejrzana, poprawiona i potrzecie wydana; zdo* 
Zwoleniem starszych. Przez D. Jakuba W uyka Theologa 
Societatis Jesu, przydano toż teraz kilka nowych kazań, 
które w rejestrze najdziesz gwiazdką naznaczone. Cum  g ra
tia et privilegio S. R. M, w Krakowie w d rukarn i An
drzeja Piotrkowczyka roku Pańskiego 1605 (gockim d ru 
kiem in folio) we dwóch częściach stronic 598 , na końcu 
znajduje się rejestr kazań; nad niektórem i kazaniami są ry
ciny wyobrażające świętych o których autor mówi. To

*) Rys dziejów piśmiennictwa Polskiego przez Lesława Łukasze
wicza K raków  1836 . Systematycznie wypracowane dzieło, małe 
co do objętości, lecz co do treści bardzo ważne; w klórein 
główne charak tery  i ry sy  każdej epoki literatury, doskonale 
są schwycone.

powiększone wydanie nieznane Bentkowskiemu, Godne zai
ste przedrukow ania dla wzorowego stylu i zdan w niem 
zawartych, toż upowszechnienia dla pożytku duchownego.

2) Biblia, to je s t x i§g i starego i nowego testamentu 
w edług łacińskiego przekładu starego, W kościele powszech
nym  przyjętego, na polski język Znowu z pilnością przeło
żone, wykładem katolickim trudniejszych miejsc do obro
ny wiary świętej powszechnej przeciw kacersiwom  tych 
czasów należących, przed tern przez D. Jakuba W nyka z 
W ągrowca Theologa Societatis Jesu Z dozwoleniem stolice 
Apostolskiej, a nakładem  J, E . M. xiędza arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego etc. wydane, W Krakowie 1599, Teraz 
Cum licentia ordinarii przedrukow ane, w W rocław iu w 
d rukarn i akademickiej Coli. Soc. Jesu, roku  Pańskiego 
M.DCC.XL in 8 majori z ryciną przed kartą tytułową. 
Po karcie tytułowej następuje Aprobacya Stanisława K arn- 
kowskiego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego biblii w K rako
wie wydanej, w edług której ta przedrukow ana; poczem 
jest przygotowauie do pożytecznego czytania pisma S. 
dalej umieszczony porządek xiąg starego i nowego testa
m entu. Na początku kart nieliczbowanych 8 . Zaś stary te
stam ent m a stronic liczbowanych 2 ,218; w nowym testa
mencie na drugiej stronicy karty  osobnej tytułowej jest 
sum m a nowego testam entu, polem sum m a czterech Ewan- 
gielij, karta tytułowa nie jest liczbowana, na odw rotnej 
stronie karty drugiej jest liczba 4 , wszystkich zaś stronię 
liczbowanych w nowym testamencie 440; dalej znajduje 
się regestr rzeczy przedniejszych i potrzebniejszych które 
się w bibliej i w annolaciach zamykają, obejmujący kart 
nieliczbowanych 35, na ostatniej zaś stronicy regestr kart 
wszystkich w edług abiecadła. W  tym  przekładzie jako dla 
katolików sporządzonym trzecia xięga Machabejska nieznaj- 
duje się. Bentkowski wspomina Wydanie W rocławskie bi
blii z tegoż 1740 roku , lecz powiada że wyszło obok z 
textem łacińskim, to zaś które jest u mnie w Polskim tylko 
języku Sporządzone, widać że nie było m u znane.

3) Znaiduje się w moim zbiorze jedna xiążeczka do na
bożeństwa in 12, gockim drukiem  w której niedostaje ty
tułu lecz jest przemowa przypisana W ielm ożnem u J. M. P. 
P, W awrzyńcowi Drzewińskiemu Czasznikowi *) W ołyń
skiem u zajmująca cztery kartki nieliczbowane; przytaczam 
z niej w yjątek , który rzucić może niejakie światło na jej 
układ i zamiar oraz dostarczyć wiadomości względem te
goż Drzewińskiego. «Teśmy modlitwy przy wykładzie Li- 
«turgii świętnj i wyznanie wiary S. Katholickiej i Apostol- 
„skiej wschodniej Cerkwi, z różnych nauczycielów cerkiew- 
«nych tak greckich jako i łacińskich z d ruku  wydali, ma- 
„jąc za to że stanie za najlepszą zbroję każdem u prawo- 
«sławnemu i Boga się bojącemu Chrześcianowi, A dla tym 
«większej powagi rzeczy samej, pod imieniem W m . nasze- 
«go M, Pana; za którego hojnym i szczodrobliwym datkiem 
„nie tylko typografhia i m onastyr, ale co większa i Cer
ce kiew Boża, słudzy onej, szkoły, alum now ie, sieroty wdo-

*) Miasto Czesnikowi, wyraz pochodny od Czaszy.
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• wy dobrze są opatrzone, przypisawszy ofiarujemy, które 
•abyś W m . nasz M. P. ochotnie przyjąć raczył pokornie 
oprosimy. Oddajemy się źatym zwykłej łasce W m , naszego 
••MPana prosząc Boga W szechmogącego, aby on W m . na-
• szego MPana ku pom nożeniu chwały swej SS. długolet-
• nie w dobrym  zdrowiu wespół z jego MP. m ałżonką i 
az miłym potom stw em  chować raczył, z Wilna roku  1624
• dnia 8 Decembra. W m . Swe MP. słudzy i Bogomodlcy
• ustawiczni, zakonnej Cenobii bractw a W ileńskiej Cerkwi 
•D ucha Świętego.» Potem  jest: regestr co się w tej xiążce 
znajduje, zajmujący kartkę jednę, dalej następują od pierw 
szej, karty liczbowane z jednej tylko strony a takich ra
zem jest 222; na końcu umieszczony dziennik to  jest po
rządek świąt i obchodów Cerkiewnych przez rok  według 
postanowienia S. W schoduiej Jerozolimskiej Cerkwi. Rok po
czyna się od miesiąca M arca, na ostatku znajdują się, pas- 
chalia to jest: ukaz święta wielkiej nocy, świąt uroczystych 
i zapustów "wszystkich które się w powszedniowym kałen 
darzu nienajdują począwszy’ od roku  stworzenia świata 
7133 , a od narodzenia Pańskiego 1625  przez lat dwana
ście; ten kalendarz zajmuje kart nie liczbowany ch 13, resz
ty zaś niedostaje. Dzieło to z rzadką wym ow ą, logiką i w 
duchu prawdziwie religijnym napisane stylem prześlicznym 
jeszcze w złotym wieku dla języka Polskiego, mam za 
rzadkie zjawisko w literaturze naszej; dotąd niezdarzyło mi 
się widzieć xiąz.ki do nabożeństwa gruntow niej napisanej, 
i któraby doskonalej odpowiadała sw ojem u celowi; warta 
zaiste przedrukowania. Oprócz wiadomości historyczno-ko- 
ścielaych na różnych miejscach tego dzieła rozrzuconych, 
w  wykładzie liturgii świętej znajduje się ważna do dziejów 
kościoła wzmianka; z ro k u  1 5 8 9 , że Hieremiasz patryarcha 
Konstantynopolski był w koronie Polskiej i w Wielkim 
xięstwie Litewskim, i że objaśniał Chrześcianom wyznania 
Greckiego obrzędy i naukę tej cerkwi. Żaden bibliograf o 
te'm dziełku nie wspomniał.

4) Matliiae Strubyczii Liypnięnsis Brevis atque accurala 
Livoniae D ucatus Descfiptio Historico-geógrafica ad Eccle- 
siasticam et profanam  inprimis O rdinum  Johanm tarum , 
Teutonicorum  et ‘Tem plariorum  faciens historian) e Msto 
suo vetustissimo eru ta ac in lucern protracta a M. Justo 
Laurentio  Diezio U. T. Amstelaedami impensis auctoris 
Apud Abraham S trander Bibliopolam-Anno 1727, in 8 .—  
K art nieliczbowanych razem z ty tu łow ą siedm, dalej stro
n i c  liczbowanych jest 4 8 . —  Na pierwszej stronie drugiej 
karty jest bez podpisu taka dedykacia, Viro Excellentissimo 
atque Nobilissimo Domino Johanni Michaeli Langguthis 
Saxo-Ducali Consiliario Adfini suo Desideratissimo Salu
tem.  W  której otiarowawszy tom uż Langgutowi karty
rzeczonego dzieła, kończy tak: T otus T uus Obsequentissi-

rnusque etc. podpisu nie m asz .— Następnie pote'm same- 
goż Strubycza dedykacia taka: Serenissimo Pateotissimoque 
Principi Dom ino S tephano, Dei Gratia Regi Poloniae, Mag- 
no Duci Lirhuauiae, Rossiae, Prussiae, Masoviae, Samogi- 
thiae, Livoniae, Podlassiae, W olhiniae, Podoliae, etc. T rau- 
sylvaniae Principi etc, Mathias S trubycz sum m am  felicita- 
tem precatur. W ciągu całej dedykacyi piękną łaciną pi
sanej, autor zdania swoje stwierdza i mocuje dowodami s 
pisma św. z dziejów starożytnych, z historyi wieków śred
nich i Cesarzów Niemieckich. Przywodzimy tu  koniec d e 
dykacyi która rzuca niejako światło na układ i cel same
go dzieła, wreszcie podaje wiadomość o autorze. «Aliqui 
etiam(sc. principes) ex E uropa bello (?) transtu łeruu t in Asiam 
adversus T urcos et Saracenos, u t G odefridus Buloneus Lo- 
tharingiae Priuceps, cum  aliis, qui Hierosolymam Sarraceuis 
excussis ceperunt, atque totam ferme Asiatu oecupaverunt, 
Godefrido Successit Balduiuus de Bargo: hoc rege m aturo 
e t salubri consilio, institutus est Ilicrosoljmis Equestris or
do militiae sacrae, qui exeubias agere t pro  christiano crbe 
perpetuas, et regi adesset in reprim endis extirpandisque ho- 
stibus novo regno infestis, de quibus postea ordo Teutoni- 
ciu in Livonia originem  sumsit. Cum itaque Serenissime 
Rex! ex providentia divina iis tem poribus tota Livonia re 
dacts est in potestatem et im perium  Sacr. Reg. Majest. 
V estrae, D ucatusque u t Sacra Regia Majestas Y estra, jcog- 
Ditionem atque notitiam certiorem  habere posset, ego pro 
debito officio m eo, atque p ro  fide e t subjectione m ea, par
tem historiae aliquam , paucis ut chronico convenit, descrip- 
si, que complectitur annos circiter quingentos, ab Henrico IF ,  
usque ad  Ferdinandum Imperatorem. Hanc igitur tenuem 
et exiguam  descriptionem  m eam  Sacrae Regiae Majestati 
Vestrae subm isse offero, spero que earn Sacrae Reg. Ma
jest. V estrae profuturam  esse: quam  ut Regio Suo elemen- 
li animo suscipiat, m eque suo  patrocinio com plectatur, ea, 
qua par est, animi subjectione, pelo atque obsccro. Ves- 
tram  denique sacram  Regiatn M ajestatem, D eus Optimus 
Maximus ut felicissme suarum  re ru m , et om nium  subdi- 
toriun increm ento  in dies magis magisque secundare per- 
gat, illatnque perpetuo serve t incolum em , ex animo pre- 
cor et opto. Com m endo m e tandem  cum  subjeclissima 
servitute mea c lem enfae e t beniguitati Sacrae Regiae Ma- 
jestatis Vestrae, Domini, e t Domini mihi perpetuae fidei et 
ohservanliae m eae nexu Clementissimi. Datae T orunii die 
x. Mensis Januarii Anno Doniiui M. D. LXXUII. —  Sacrac 
Mejestatis Vestrae Subditus et Servus ohsequentissimus- 
Mathias S trubycz.-r~  Całe to dzieło składa się ze trzech 
rozdziałów. (Dole. nast.J
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